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TYDZIEŃ FINANSOWY.

D w a p rzec iw n e  w o b ecnej faz ie  d y p lo m a ty c z n e j o b o ­
z y  _  F ra n c ja  i A u s tr ja  z jo d u e j s tro n y , P ru s y  z d r u ­
g iej, p rz e śc ig a ją  się  W zap ew n ie n ia ch  pok o jo w y ch , 
a  k a ż d a  s tro n a  b ie rze  n a  s ie b ie  z a szczy tn ą  ro lę  a rb i t r a  
w te j  sp raw ie . T en  now y ro d z a j em u la c ji, k tó ry  m o żn a  
nazw ać b ra w a d ą  p o k o jo w ą , m nie j je d n a k  w yg ląda  na  
szczere  w yznan ie  w iary , j a k  na  w ybieg  dyp lom aty czn y , 
m ask ę  k ry ją c a  sp rzec zn e  in te re s a  i dążn o śc i. C z u je  to 
o g ó ł, ta k  d a lece , że la d a  ob jaw  ru c h u  m iejscow ego , od ­
zyw a się  sz e ro k ie m  echem , j a k  gdyby  m ia ł być h a s łe m  
pow szechnego  zaw ik  lan ia . T a k  np . obecne n ap rężen ie  
s to su n k ó w  w ło sk ich  z pow odu  n ie p o p u la rn o śc i k onw en­
c ji w rześn iow e j i m ocne objaw y o p in ji p u b lic z n e j, ż ą d a ­
ją c e j  b ezw a ru n k o w o  R z y m u  n a  s to licę  p ań stw a , w yro- 
d z iły  pew ny ro d z a j p o p ło c h u  g ie łdow ego . W  je d n y m  
dniu  (2  p aźd z .)  obn iżen ie  p ap ie ró w  p u b lic z n y c h  p rz y ­
b ra ło  ro z m ia ry  z a trw a ż a ją c e : r e n ta  w ło sk a  z n iż y ła  się 
o 2730/0 (45 ,90), a  n aw e t 3°/0 f ra n c u sk a  o i ' / 2o/0 (67,su). 
K re d y t ru c h o m y  sp a d ł n a  170.

P rą d  te n  o p a r ł  się  i o nas: p a p ie ry  p u b liczn e  w szy­
s tk ie  p raw ie  sp a d ły : lis ty  zas taw n e  s e r j i  1-ej n a  77,tJJ, 
s e r ji  2 -ej n a  69,1; l is ty  lik w id ac iju e  n a  55,5; a k c je  d ró g  
że lazn y c h  z a n ied b an e . P rz e c iw n ie  w ex le  z ag ran iczn e  
p o d n io sły  się  n a  b lisko  1% .

N iem iłe  w ra ż e n ie  w s fe ra c h  k u p ie c k ic h  sp ra w iła  
o g ło sz o n a  w Daily N ews k o re sp o n d e n c ja  k o n su la  je n e -  
palnego an g ie lsk ieg o  w W arsz aw ie , z a le c a ją c a  p rzem y ­

słow com  an g ie lsk im  o stro żn o ść  w u d z ie lan iu  k re d y tu  
k u p co m  tu te jsz y m , a  to  z pow odu p o d stę p n y ch  b a n ­
k ru c tw . P rz e s tro g a  p o d o b n a  n ie  m ia łab y  w sob ie  n ic  
n ad zw y cza jn eg o , gdyby  n ie  j e j  to n  i w y rażen ia  ogólui- 
kow e d o ty k a ją c e  n ie jak o  o g ó ł h a n d lu ją c y c h . Z w ra c a ­
my uw agę p a n a  M ansfie ld ’a , że  n a jm n ie j m oże je m u  
w y p ad a ło  ta k  siln ie  trw ożyć się  k ilk u  po jed y ń czem i' 
b an k ru c tw am i i b rać  j e  za  p rz e d m io t n ieco  sk a n d a li­
cznego o g ło sz en ia , k ied y  w b o g a te j je g o  o jczy źn ie , n ie  
d a le j j a k  w ro k u  b ieżącym , b a n k ru c tw a  ro zm aiteg o  r o ­
d z a ju  b y ły  s to k ro ć  lic z n ie jsz e , i t o n i e  p o jed y n czy ch  
h a n d la rz y  a fe  c a ły c h  sp ó łe k ; k ied y  w ykryw ano  s k a n ­
da liczn e  a  m iljonow e n ad u ży c ia  c a ły c h  zarządów  d ró g  
ż e la z n y c h  an g ie lsk ic h . Cóż dziw nego że  w n a ju czc iw ­
szej sp o łe czn o śc i z n a jd z ie  się p a r a  Isk a rio tó w ?  W re ­
szcie  ze s ta n o w isk a  ekonom icznego  pow ażam y się za  
p rz e s tro g ę  dać  rów nież  p rz e s tro g ę : w rze c z a c h  k re d y tu  
w sze lk a  n ie p ro szo n a  o p ie k a  szk o d ę  ty lk o  p rzy n ieść  
m oże. Sw obodne u k ła d a n ie  się sto su n k ó w  p ło d n e  j e s t  
w ogólnym  re z u lta c ie , ta k  d a lece , że z lich w ą p o k ry w a 
s tr a ty  p o jed y ń cze  z n ad u ży ć  w yn iknąć  m ogące . P r a ­
w da ta  d obrze  z n an a  A n g likom , n ie lu b iący m  żad n e j in ­
te rw en c ji, a  zw łaszcza  w sp raw y  hand lo w o . P o ż ą d a n y  
j e s t  ty lk o  w ym iar sp raw ied liw o śc i w ra z ie  nadużycia; 
a  tego w obecnym  w y p ad k u  n ie  b ra k ło , sk o ro  p. M an­
sfield  w swym  liśc ie  p rz y z n a je , że  d zięk i pom ocy  w ła d z  

| m ie jscow ych , zn aczn e  sum y  o d zy sk an e  z o s ta ły .
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o) Rządow e.

/O b l ig i  S k a r b o w e  (r. 1 00 . 150. 500).
( B i l e ty  S k a r b u  K r .  P o l .........................
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16 - t a  p o ż y c z k a .......................................... 5 100 . . .

< u 'P o ż y c z k a  p r e m j o w a  z 1864 r ...........
\ ,, ,, Z 1866 r ............

5
5

100 115,75
108,66
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108,66

116
108,66

115,50 ' 115
108,33

114,75
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1143/4 
1 0 8 ' / 4

4 100 100,25 100,25 100,25 100,25 100,25 100,25 100  V4
£  I M e ta l ik i  (300K . .......................? v ' i  s i e r p n i o w e ............... 4 100 IOO 100 100 100 100 100 100
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4
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5
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s .  W e n i e .
B e r l i n .................. (T a l .  ioo)  2 mies .
G d a ń s k ................ ( ioo)  „
H a m b u r g ...........(M. B . 300)
L o n d y n ................  (L. 1) 3 „
P a r y ż .................. (P 'ran .  300) 2 „
W i e d e ń ............... (G u l .  150) „
P e t e r s b u r g . . ( R u b .  ioo )  1 „

92.857
92.857 

140,855
6,304

75,214
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3. M o n e t  y.
P ó ł i m p e r j a l ........................................ 5,98
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STAN OPERACIJ B A N K U  POLSKIEGO.

l  . |w  W arsz.

. , lw exli k ra jó w  Ł o d z i . .
1. Skup: P o rtfe l / )

I Iw W łocł.

f ,, zag ran icznych

2 . Z a l i c z e n ia  na  pap iery  pub liczne  . . .

(a) w ełny . 
3  „  na z a s t.  towarów ^

(b) in. tow.

4 , „  „  k o sz to w n o śc i..........

5 . O tw arte k r e d y ta ..................................

/M onety  s r e b r n e .............................
1 ,, z ł o t e ..................................

b . K a s a im i le ty  B anku  P o ls k ie g o .........
'  „  K red . C e sa rs tw a ............

Ł ączn ie  (6)

w d. 24 września w ciągu tygod. 
p rzy b . ( +  ) ub.(—) w d. 1 paździer.

r  u b 1 i
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479.837, 22 

237.857, 24%  
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2 0 . 0 0 2 , 10 
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+
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+
+
+

+

ż
+
+

t
± _
+

82.296, 98%  
149.177, 26 

16.801, 38 
22.495, 16 

8.600, . 
5.900, . 

152.724, 76 
149.644, 38 

10.863, 07
11.778, 68 

7.060, . 
4.810, .

279, 17 
14.289, 17 
6.216, 78 
8.009, 78 

540.273, 66 
453.445, 53•/* 

2.612, 83%  
92, 70 

36.500, . 
626.543, .
587.522, 86%

2.030.350, 59%  

184.214, 67 

107.440, 65 

62.319, 81

1.007.768, 32 

482.087, 22 

223.847, 247 , 

664.112, 58

5.748.267, 73%
2.674.794, 55' /2 

20.094, 80 
521.783, .

1.048.137 .
4.264.809, 35 %2

B IL A N SE  BANKÓ W  FRANCUSKIEGO I  ANGIELSKIEGO,

w  d . 1 9 J 2 0  w r z e ś n ia  1 8 6 7  r .

S T A N  C Z Y N N Y
B. francuski. | B. an g ie lsk i

f r a n k ó w

F u n d u sz  m e ta lic z n y .........
P o r t f e l ...................................
Z aliczen ia  na  z ło to  i rozm . 
Pożyczki na  zas t.pap .pub l.

alccij, oblig . i in ...............
D ług sk arb u  i inne w a rt..

972.692330
434.601764

88.074556

84.966400
157.351335

612.461175 
|  430 406550

322.381800
375.000000

1.737.686385 1.740.249525

S T A N  B I E R N Y
B.  francuski, j B.  ang ie lsk i.

f  r a n k ó w

1.115.852625 
30.401492 

327.135369 
35 903098 

182.500000 
7.044776 

38.849025

592.660625
13.283625

479.147750
199.447425

|  363.825000
91.885100

P rzekazy  z te rm . k ilk o d .
R a c h u n k itp ry w a tn e ..........

b ieżące (skarbow e ( . . .
K a p ita ł z a k ła d o w y .........
Zysk do k ap it. doliczony 
Inne b ie rn ik i .....................

1.737.686385 1.740.249525

SKAZÓWKI I  FA K TA  BIEŻĄCE.

— A n n u a i r e  d e  P ó c o n o m ie  p o lit ic x u e  e t  d e  
l a  S t a t i s t i q u e  ( E o c z n i l c  e k o n o m i k i  i  s t a t y ­
s t y k i ) —pour 1867, 24-me annće. P. M. B l o c k  etc.

T a b l e  g ó n ó r a l e  a lphabetique  e t analy tique des 
m atieres conteuues dans les 24 volumes parus de 1844 
a, 1867 (18-0 232 p.)

R ocznik na r. 1867, również ja k  poprzednie bogaty 
je s t  w dokum enta  i m ate rja ły  autentyczne; szczególnie 
zaś in te resu jący  nowością je s t  ustęp  o P ru sach . J e ­
dnocześnie z tym szacownym tomikiem wyszedł S p i s  
o g ó l n y  rzeczy zaw artych w ca łe j dotychczasow ej ko­

lekc ji Roczników (24 tomików), u łatw iający  znakom i­
cie wszelkie poszukiw ania w tym  bogatym  skarbcu  fa ­
któw rzeczyw istych (actualites), zw łaszcza s ta ty s ty ­
cznych. W stęp zaw iera wyjaśnienia dotyczące rozw oju 
Rocznika, k tó re  w streszczeniu podajemy:

„P rzy  pojaw ieniu się R ocznika ekonomiki (Au. de 
I’ec. poi.) w r. 1844, wydawcy na wstępie powiedzieli 
co następuje: „„R ozm aite ga łęzie  wiedzy ludzkiej m a­
j a  ju ż  swoje roczniki. Odtąd i ekonom ika swój mieć 
„będzie. Czas ju ż , ażeby ta  nauka,— praw dziw a fizio- 
„ log ja  spo łeczn a , rospow szeckniała swoje zasady,



„ażeby się popularyzow ało  je j  nauczanie. W  epoce 
„dzisiejsze j—pokoju, p racy  i reform ,— kiedy ekonomi- 
„ka je s t  przedm iotem  badań ludzi pow ołanych do ro z ­
s t r z y g a n ia  kw estij m aterja lnego  i m oralnego dobro ­
b y t u  ludów, — rospow szechnienie je j  s ta je  się powin­
n o ś c ią  publicystów , również ja k  po trzebą  społeczno­
ś c i . ”

„M yśl R ocznika należy się p. G u i l l a u m i n , ,  zało ­
życielowi D zien n ik a  ekonom istów  (Jou rna l des E c O H O -  
m istes) i księgarni ekonom icznej. Od sam ego początku 
zapew nił on sobie spółpracow nictw o J. G a r n i e r ’a 
i sam do o sta tk a  nie szczędził czasu i p racy . Dwa 
pierw sze tomy (1844— 45) zaw ierają  po większej części 
rospraw ki redak torów  D ziennika ekonomistów; w 3-m 
pojaw iają  się ju ż  no taty  sta tystyczne; od 4-go zaś R o­
cznik stanowczo p rzyb iera  cechę podręcznika s ta ty ­
stycznego.

„Trzy,pierw sze tom y nosiły ty tu ł: R o czn ik  ekonom iki (ec. 
poi.)przez  redaktorów  D zien n ik a  ekonomistów, czwarty (1847 
r.): R o c z n ik  ekonom iki i  S ta ty s ty k i , przez  p p . G a m ie r '1 a i  G uil-  
laum a in ’a , ze s p ó łu d z ia h m  B a s t ia t 'a , B la ise ’a , A l. Cheva­
lier a  i  in .  P ią ty  (1848 r.) w prow adza 4 działy: F ran c ja , 
P aryż , K ra je  obce, Rozm aitości. Od r. 1855 przybył 
5-ty dz ia ł (z porządku  3-ci): A lg erja  i kolonje. Od te ­
goż ro k u  M. B l ó c k  zo sta ł spółpracow nikiem  Guil- 
lum ain’a, — ja k  to ju ż  od 1856 ty tu ł w skazuje,— a od 
la t  3-ch głównym redaktorem .

„P rzeg ląd  ekonom iczny, zaczęty w 2 -m tomie, podał 
naprzód L  e g o y t, potem  przez la t  lo  G a r n i e  r, 
a  następn ie  od r. 1855 d o tąd —B l o c k .

„P rzeg ląd  finansowy od r. 184.9 red ag u je  A. C o u r- 
t  o i s.

„R uch ludności F ra n c ji podawany był w la tach  
1849 — 52 przez p. M o r e a u  d e  J o n n e s ,  a  od r. 
1853 dotąd, przez p. L  e g o y t.

„N akoniec R ocznik  zaw iera k ró tk ie  spraw ozdania 
o p racach  A kadem ji nauk m oralnych i politycznych 
(G arn ie r, V erge, Duval) i księgoskaz (wykaz biblio­
graficzny) nowości ekonomicznych.

P ierw szy tom ik R ocznika zaledw ie liczył 250 stron; 
z o sta tn ich  n iektóre  dochodzą do 700. L uźny zrazu 
zbiór a rtykułów  uszykow ał się m etodycznie, i rozsze­
rz y ł, zw łaszcza co do sta tystyk i kra jów  obcych. — tak  
iż R ocznik s ta ł  się n iejako system atycznym  inw enta­
rzem  sił wytwórczych św iata cywilizowanego.

— L a f e m m e  paavre  ai i X IX -m e siecle — 
p. M - l ie  ( D s u b ić  — dzieło  uwieńczone przez akadc- 
m ję lyońską ( 1  tom  8 -o 1866 r.) zas ługu je  na  uwagę, 
tak  ze względu na ważność przedm iotu, ja k  i sposobu 
w yłożenia rzeczy. T em at do konkursu  przez akadem ję 
podany by ł następujący:

„Zbadać, szczególnie pod względem m oral­
n y m , i wskazać rządzącym , oraz przem ysłow ­
c o m ,  najlepsze prak tyczne sposoby:

„ 1 . Podniesienia zarobku kobiet do wysokości 
„zarobku  m ężczyzn, gdy jednakow e oddają 
„usługi;

„2 . O tworzenie kobietom  nowych sposobów 
„zarobkow ania, d la  zastąpienia tych , k tó ry ch  je  
„stopniowo pozbawia spółzaw odnictw o mężczyzn 
„lub  przekształcenie obyczajów .”

Szczęśliwym trafem  zn alaz ła  się kob ieta  zdolna t r a ­
k tow ać tę  tru d n ą  z wielu m iar kw estję; ale  też obok 
wielu pouczających wiadomości i faktów , znajdujem y 
w tój książce nie m ało nam iętności, iron ji, naw et gw ał­
towności. Są to zapewne szlachetno poruszen ia  z g łębi 
duszy pochodzące; ale  przyznać trzeba, że ten  wylew 
nam iętności dziwnie nieco wygląda w dziedzinie ekono­
miki,"; zam iast wzm acniać, często osłab ia  dowodzenia.

N ajobszerniejszy  ustęp  i może najlepszy  — o stano­
wisku kobiety pod względem wychowania publicznego 
i prywatnego -  jeże li nawet nie każdem u trafi do p rz e ­
konania, to w każdym  razie  dowodzi w ielką znajom ość 
rzeczy i silne poczucie słuszności.

W innych k ilku  ustępach  zajm uje się panna Daubie 
k ry ty k ą  prawodaw stwa obowiązującego we F ran c ji. 
T ak  np. najm ocniej po tęp ia  prawo w zbraniające po ­
szukiw ania ojcostw a. „K ażda is to ta  m yśląca, mówi 
„ona, odpowiedzialna je s t  za swoje dzieła; a  cóż dopie- 
„ro, jeś li tem  dziełem  je s t  ludzka istota!” —K ry tyka  ta  
na  pozór słuszna, grzeszy jednostronnością. Praw o 
m usi mieć na względzie obyczaje. Zanim  więc uchylić 
owo n ie ludzkie  prawo, należałoby pierw ej pom yśleć 
o podwyższeniu kobiety przez więcej ludzkie  wychowa­
nie. D otąd prawdziwe w ykształcenie um ysłu d la  kob ie­
ty tak  dalece  za zbyteczne je s t  poczytane, że w yjątko­
wo w ykształcone kobiety  słyną po w iększej części jako  
oryginalne, excentryczne, jeże li nie śm ieszne, i są 
w pogardzie u masy kobiet ograniczonych, m arnie po­
ruszających  się w ciasnych a p łask ich  k ó łk ach  m nie­
m anego zdrowego sensu. T u  początek niesm aku życia 
fam ilijnego, tu  ź ród ło  ciągłych nieporozum ień i znu­
dzenia w stosunku z m ężczyzną. A jedynym  środkiem  
zaradczym  je s t  podniesienie kobiety do wysokości m ęż­
czyzny.

W  klasie wyrobniczej niższość kobiety  widocznie się 
okazuje w niższości zarobku. Pozornie sprzeczne to 
zjaw isko, je s t  w gruncie prawem  ekonomicznem: p raca  
k ob iet w ogóle m niej um iejętna, n ieregularna, n ied b a­
ła , m niej też je s t  żądana, a zatem  i ceniona. W yją tk i 
są zapewne, ale  m uszą u legać ogólnem u praw idłu . 1 tu 
środkiem  zaradczym  je s t  w ykształcenie. P o jm u je  to 
panna Daubie; ale zbyt wiele przyp isu je  prawodawstwu, 
k tó re  wszakże samo przez się warunków  społecznych 
nie tworzy.

— I T o t a  kupiecka austriacka w końcu 1'. 1866
(według wykazu głównego zarządu  w Trieście) liczyła
c, , (żaglowych 495. .o  208133 tonu.S tatków  do zegl. m ors.]pagrow/ ch 69 _  33557 j;

brzeo-owveh )źag lowyęh 184 . . .  18576 „„ m zegow jen  ) parowych 2 . . .  132 „
„ „ m a ły c h . . .  2 3 9 9 ...  3265 s „

Łodzi ry b ack ich  129G. . .  7892 „
„ innych m n ie jsz y c h     2795. ■ ■ 947S „

R azem  statków  7240. .310426 „
(o sile koni 13975)

P rzez ustąpienie W enecji ubyło:
Stat. m orskich  14 . . 0  5475 ton.)

brzeg.Więlc. 1 0 2 . . .  14980 „ _ 1 4 1 7 > 1  3 9 4 3 9 ton.
„ „  m niej. 2 t>6 . . .  12471 „

Łodzi ry b a c . . . 1 0 3 5 ...  6513 „  '___________________
P o zosta ło  5S23 .. 270987

(A ustria ),

W druk arn i  G a re ty  P o lsk ie j . Zapoawe len iem  Cenxory


